
S O B O T A .  ^  * l ó  Lutego. 1819 r.
C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T re ść .  Wiadomości Kraiowe: z Peterźburga. Wiadomości Zagraniczne: .Niemcy. 

Francyia. Niderlandy. W łochy. Angliia. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Peterźburga, i 5 Lutego.
W ice-Gubernator Gubernii Grodzieńskiey 

Radca Stanu Andrzejłowicz, N aym iłosciw iey 
mianowanym został Gubernatorem Cywilnym 
teyże Gubernii.-

Ober-Prokuror czw artego departamentu 
Senatu Ogarów, N aym iłosciw iey mianowapyin 
został także Ober Prokurorem Departamentu 
siódmego.

W ice-Gubernator Chersoński Radca Kolleg- 
ski Tymonowicz, przez wzgląd na słabość 
zdrow ia uwolnionym został nazawsze od s łu ­
żby, a na mieysce iego wyznaczony Radca 
Koilegski Petruliu.

O

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

Od brzegów 'Menu, 5 Lutego.
Summa złożona na założenie szpitalu w 

celu uczczenia pam iątki zeszłey Królowey

W irtem bergSkiey, po dzień 4 L. m. wynosi­
ła  iuż 11000 złotych.

Pcw iadaią, że z Jenewy w y sy ła  się corok 
do Ameryki pełnocney niemniey iak 120 
tysięcy zegarków .kieszonkowych! Wiadomo 
że w stanach ziednoczonych nie ma dotych- 
czus iescze ani iedney rękodzielni tego ro- 
dzaiu; nadto i samych zegarmistrzów iest 
tam bardzo mało.

Z Strażburga donoszą między innem co na- 
stępuie:

»U iednego gońca Tureckiego, który oświa­
dczy ł, że wiózł tylko same opieczętowane 
swoiego rządu depesze, znaleziono na grani­
cy  Aizacyi i 5 pak szalów Koszemirśkich, 
w artu iących  400,000 franków. Skonfiskowa. 
no ie natychmiast.).

F r a n c y i a .

■z Paryża , 28 Stycznia.
Niektóre z pism naszych publicznych po- 

w staią przeciw ko postanowieniu wyznaczenia 
X!ążęciu Richelieu nagrody narodowey. Bar­
dzo subtelną znayduią one różnicę połączo­
nych w  iego osolrie dostoieństw: Prezesa rady 
Państwa i Ministra Spraw Zagranicznych.
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Ja k o  p ie rw s z y , n ie z a s łu ż y ł on w  ic h  oczach  
na n ay n u u ey szą  p o c h w a łę ; a ty lk o  la k o  p ia ­
s tu jącem u  d ru g ie  desto ieństw o , w in ien  o y r  na­
ró d  w d z i ę c z n o ś ć  za  okazane u s łu g i w  A k -
w isg ra n ie . , ■,

W  liczb ie  n o w y c h  In sp ek to ró w  w o y sk , są  
n iek tó rzy  J e n e ra ło w ie , k tó rz y  s łu ż y li  p o d  
Bonaparte, ia k  to: Colbert, Q iunal, Pac cot,
Vautret, Sebastiani, Clappert, VLucent i im - 

G łó w n y  p u n k t o k tó ry  obw in ia  P . Chateu- 
briand  n o w y c h  M inistrów , ie s t n a g ła  o d m ia ­
na n ie k tó ry c h  u rz ę d n ik ó w , a m ian o w ic ie  od­
d a len ie  od  s łu żb y  trz e c h  p re fe k tó w , k tó rz y  
okaza li znaczne u s łu g i p a r ty i  R oialistow  Do 
te v  liczb y  należy  Pan Duhamel, b y ły  p re fe  
d ep artam en tu  w y ż sz y c h  P ire n e io w  w  m iesią- 
c u M a r c u  ro k u  i 8 i 5 . N ie ty lk o  on u c z y n ił  
co m ó g ł w  celu o p a rc ia  się stronnikom  Bo­
nap arte ; le c z  k ie d y  u y rz a ł  usilnqsc sw o ią  
b ezsk u teczn ą , u d a ł  się  na ty ch m iast do X ią- 
żec ia  A ńgulem sk iego  i w sz e d ł do ieg o  k o rp u ­
su. Z daie s ię , że  te w szy sk ie  oko liczno3ei 
p rz y ta c z a ją  się tu d la  tego  ty lk o , aby zapo- 
b ie d z  iescze  n iek tó ry m  usunięciom  o d  obo­
w ią z k ó w , k tó ry c h  ro ia lis c i  zapalen i m a ią

Z W r z e l i *  si?  V ic o m ie  
Betune na m oście  Jn w a lid o w . D o ty ch czas 
iescze  n iew iad o m o , co b y ło  p rz y c z y n ą  tego

k r W iad o m o ść  ^  o m ianow aniu  M arg rab ieg o  
■ Maison, p o s łem  do d w o ru  R ossysk iego , a  J e ­

n e ra ła  Andreossi do S z tam b u łu , o g ło szo n ą  zo-

St M % d% f tu c z n ilm i K olleg ii L u d w ik a  W ie l­
k ie g o  znow u n a s tą p iły  b y ły  ro z ru c h y . Dozo 
r c a &teg o  z a p ro w ad zen ia , Pan Tallefert u w o l­
nionym  zo sta ł od  o b o w ią z k u ^  i w ie lu  dziec i 
o deb ran i zostali p rzez  ro d z icó w .

P o w ia d a ią  za rz e c z  p ew n ą : ze  k o ro n acy ia  
k S  i m S  o d ło żo n ą  z o s ta ła  do io  S ie rpn ia  
to iest do św ię ta  w n ieb o w z ięc ia  1 anny
M aryi. _

N i D E R L A N O Y -

z  Bruxelli, 28 Stycznia.
C hociaż P o rta  O ttom anska n a ju ro c z y s tsz ą  

p r z y r z e k ła  p rz y ia ż a  d om ow i d  O ran g e , do ­
ty ch czas  ie d n a k ż e  m e p rz y z n a w a ła  ty tu łu  
K ró lo w i, a ni K ró lestw a N iderla iu lo  p^ 
p re te x te m , że ten  k ro k  b y łb y  d o w o d em  zgo­
dzenia się na p u n k ta  u g o d y  W ie d e ń s k ie j  
S tarania ied n ak że  B arona Strogonow, posra  
n ad zw y czay y n eg o  i m in istra  pe łnom ocnego
C esarza JM sci R ossyysk iego  p rz e ła m a ły

sz k ru p u ły  P o r ty , i  Sułtan u czy n ił uznanie choc
za późne w p ra w d z ie , lecz  ia k ie g o  tu o cze­
k iw an o . K ról c h c ą c  ok azać  d o w o d  sczego i- 
nego z sw e y  strony  szacunku  dla B arona btro- 
gonow, o zd o b ił go w ie lk ą  w s tę g ą  L w a Bel- 
g ic k ie g o . P ie rw szy  iego  drogom an  i Pan te s ­
ta m ianow ani zostali k a w a le ra m i tegoż o r ­
d e ru .

W  I O C H T .
z Rzym u, 20 Stycznia.

W  lis tach  z N eapolu  donoszą _ o śm ie rc i 
b y łe g o  Króla H iszpańsk iego  Karola I d .  
p rz y p a d łe y  w  dniu 19 b . m . o godzin ie  2 z 
p o łu d n ia . L ek k i p a ro x y z m  p o d a g ry , do tego  
stopn ia  sie b y ł  p o d n io s ł ' w  k ró tk im  czasie , 
że K ról le d w ie  m ia ł  czasu d o p a łn ic  o b o w ią ­
zk ó w  C h rześc iian in a . _ P r z e ż y ł  on m a łż o n k ę  
s w o ią  cz te rnastu  ty lk o  dniam i. (K arol 
u ro d z ił  s ię  w  N eapolu  14 L istopada ro k u  
I?48, p r z y ią ł  ty tu ł  X iążęc ia  A stu ry i i y 59 , 
z aślu b ił z m a r łą  n iedaw no  X ięzn iczk ę  Par- 
m en sk a  Ludwikp-Maryią-Teres?W rz e ś n ia 4 1700 
w s tą p ił  na tron  w  ro k u  i ; 8 8  m iesiąca- g r u ­
dnia dnia 3 , a u ro c z y śc ie  z ło z y ł  k o ro n ę  w  
ro k u  1808 w  dniu 8 i 10 M a ia . . ,

Z A lg ieru  o trzym ano  p o m y ś l n ą  w ia d o m o ść , 
że  za raza , k tó ra  tam  g ra sso w a ła , iuz z u p e łn ie  
u s ta ła .

A n g l i i  a .
z Londynu, 5o Stycznia  

X iąże  J o rk s k i ,  k tó rem u  po ruczono  tro sk li­
w o ść  o osobę K ró la , często o d w ie d z a  W in -

D onoszą z C ey lon , że  w ła d c a  M ąląb arsk i, 
po  okazaniu  ch ęc i w s tą p ie n ia  na  tron  K andiy- 
sk i i podtiiesięm u tam  buntu, zosta i w z ię ty m  
w  n iew o lę  z p ie rw sz y m  sw o im  m in is trem

^ R z ą d  Jn d y ió w  w sch o d n ich  p o s ta n o w ił 
o g ło s ić  p u b liczn ie  w dzięczność  s w o ią  M arg ra ­
b iem u  G astiugs, rów nie  ia k  w sz y s tk im  Je n e ­
ra ło m  i w o y sk o m  naszym , zn ay d u ią c y m  się  
w  pom ienioney k ra in ie . -

Posiedzenie odby te  w  dniu 3 b .m .  w  p a r ­
lam encie , ro z p o c z ę ło  się  n ie rów nie  w c z e sn ie y  
aniżeli z w y c z a y n ie . C z ło n k i ieg o  w  liczb ie  
/oo  osób, zg ro m ad z ili s i ę  z u p e łn ie  o godzin ie  
/  z p o łu d n ia . W ie lu  z n ich  w y k o n y w a ło  
p rzy sięg ę ; do czego  n a le ż a ł 1 Lord  Lastel- 
reagh. M iędzy  c z ło n k a m i o p p o zy c y y n e n n  
uw ażano r u c h  n ad zw y czay n y . .

T eg o ż  dnia c i ostatni zg ro m ad z ili się 
liczb ie  140 osob do iednego  z sk lep ó w  tu .ey -
szy ch . Pau Tirney  p rz e w o d n ic z y ł tem u l ic z ­
nem u zg rom adzen iu . U chw alono  tam , ab y  co
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dw a tygodnie w szystkie członki oppozycyi 
zgrom adzali się na podobny obchocl Parlamen­
tów /,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
W yszła tu na w idok  publiczny X iążka, o 

k tó rey  w spom inaliśm y p rzed  k ilku  dniam i; 
napisana w  ięzyku Francuz&im przez JW . 
•Łobarzewskiego R adcę Stanu R zeczyw istego 
k aw alera  orderów  Stey Anny p ierw szey  klas- 
sy, Św iętego S tanisław a &. Pod ty tu łem : Ob­
servations Chretienement politiąues sur le syste- 
ine subversif de l'A lltel et du Ti one. 1 o d z ie ł­
ko  sk ład a  się z kilkunastu arkuszy  i o tylu 
trak tu ie  m atery iach , k tóre aby sczegó łow ie 
rozebrać, należałoby tyleż napisać tomów. 
Autor w ziąw szy  za zasadę myśli i rezonowa- 
nia sw oiego, Filozoliią Chrzęści lańską, d o ­
w odzi, źe tron i o łta rz  są koniecznie po trze- 
bnemi tak  do sczęscia ludzi, iaK do p ra .v - 
dziw ey  ich  w olności, a z tąd  m arzenia Idea­
listów  na czczych i próżnych w y ra zac h  I  de es 
liberates oparte , w y staw ia  być uroieniem  i 
m arzeniem , gdyż te przez Łrzydziescie lat 
podkopu iąc  trony i o łta rze , pokaza ły  się; w 
skutku niety lko zgubnemi: lecz nadto siniesz- 
nemi i niedorzecznem i. Podobnież wolność , 
n iektorem i teraznieyszem i konstytucyiam i 
Francuzkiem i zapow iedziana, iest przedm io­
tem  uw ag autora. W yraźnie tam  w ystaw ia  
za p rz y k ła d , wolność Polaków , k tó ra  ś w ie ­
tnie się u trzym uiąc p rzez tyle w ieków ,^ za ­
wsze iasn ia ła  obok tronu i o łta rza . Tegoż 
u ż y ł sposobu do rozw iązania trudnego^ p ro ­
blem atu udzielności Króla i narodu; o d w o ła ł 
się do p raw odaw stw a Polskiego, ato w b re f  
m yśli Rousseau i publicystów , og łasza iących  
same ty lko  m etafizyczne m arzenia. W u w a­
gach  o R eprezentacyi, w y s taw ił A utor sp rzy ­
m ierzonym i M onarchów po łączonych  w  A k- 
w isgranie i rep rezen tu iących  M onarchiią p o ­
w szechną C hrzesciiańską, gdzie po łączy w szy  
się wzaiem uie po C hrzesciiańsku, skruszyli 
daw ną sztukę M achiaw elizm u, podaw aną 
niegdyś przez M inistrów i n araża iącą  na w y ­
lew  k rw i ludzkiey: i szarpanie w łasności na­
rodów . Dziś celem  ich  iest sczęśliw ość 
p o d w ład n y ch  sobie ludów , a środk iem  iedy- 
nym  do tego pokoy pow szechny, tamże o g ło ­
szony- N iew spom ni odtąd  H istoryia m ow i 
A utor, że G uichow ie , Pom padurow ie i Xime- 
nesowie trzym ali w  ręku rządy . —  Osobny 
iest a r ty k u ł zb iia iący  Monteskiego Duch 
praw odaw stw a.

Publiczność w y d a  sp raw ied liw y  w y ro k  
temu p ło d o w i m yśli i uw ag pryw atnego  
cz ło w iek a , patrzącego  spokoynie na w y p ad ­
ki dzisieysze, m y ile tylko obręby pism a 
naszego pozw oliły , n iew chodząc w  rozbiór 
sczegołów y, nam ienilism y ty lko  o a r ty k u ła c h  
w  nim zaw artych; Lecz poniew aż autor w e 
w szelk ich  trudnościach do rozw iązania tw ie r­
dzeń i zdań, odw ołu ie  się do m ądrości p ra ­
w odaw stw a N arodu Polskiego, staw i go za 
irz y k ła d  w ierności ku  Królom swoim  i 
uszanowania dla R elig ii, iak ich  podziś dzień 
stale dow odzą, m ieściem y k ró tk i w y im ek  
w  prost do Narodu Polskiego sc iąga iący  się.

..W ątpić niemożna o takow ym  duchu da- 
..wnego P raw odaw stw a Polskiego z p rz y k ła -  
»du seym u przeszłorocznego w  W arszaw ie , 
..na k tórym  Polacy tak  w oln ie i znaiomie 
..traktowali m atery ie , iak  gdyby  nigdy nie- 
przestali bydż narodem  reprezen tu iącym . —  

„Jest dziennik tego seym u w ydrukow any  po 
..Francuzku; W  nim można uyrzeć dw ie  nad- 
..zwyczayne okoliczności dla użytku w szyst- 
..kich rep rezen tacy i E uropeyskich : Pierwszą.
.,źe Polacy zrozum ieli natychm iast ducha no- 
»wey konstytucyi sw o iey , daney sobie p rzez  
Króla i n iew prow adzili o nie'y żadney k w e - 
,.styi m etafizyczney przez c a ły  c iąg  seym u. 
M ruga  Ze gruntow nie i w  dobrym  rozum ie 
..rozsądzali o m atery iach , z k tó ry ch , m ia ły  
..bydż stanowione praw a-"

„N aypierw sza rep rezen tacy ia  Francuzka 
..spłodziła fa łszy w y  w  Europie System at, 
„ traktuiąc z początku  same kw esty ie  m eta ­
fizy czn e , bynaym niey do stanowienia p raw  
..dobru pow szechnem u dogodnych, nieputrze-- 
>.bne."

R O Z M A I T O Ś C I .

Zycie X iąźęcia  Dolhorukiego.
{Ciąg dalszy , obacz Numer 58 )

D rugi syn Chowańskiego Jwan A ndrzeio- 
w icz  b y ły  Stolnik p rzy  Piętrzę w p a d ł do 
M oskw y i zbuntow ał strzelców . W tenczas 
stolica nasza m iała  postać miasta zdobytego 
przez n ieprzy iaciela , k tóry  się gotuie do od ­
p arcia  p ierw szego iego  w łaśc ic ie la ;S trze lcy  i 
żo łn ierze rozebrali zbroiow nię skarbow ą i 
m agazyny prochow e; Rozstaw ili d z ia ła  w  
rozm aitych  m ieyscach i w  p u łk a c h  sw oich; 
w szędzie rozstaw ili w arty ; obw arow yw ali 
się iakby  do w ytrzym ania szturm u; d aw ali 
ognia w  dzień i w  nocy; burzyli się ustaw i-



czn ie , o b aw ia li się  sam i i n ap e łn ia li t rw o g ą  
m ieszk ań có w . R odzina C arska w y ie c h a ła  do 
k lasz to ru  T ro ie c k ie g o . B rak  d o w o d zco w , 
O d ezw y  P a try a rc h y , s ta ło ść  B oiara M ic h a ła  
P io tro w ic z a  G ofow iną , w y słan eg o  od M onar­
ch ó w  do rząd zen ia  -Moskwą? i w o y sk a  z in ­
n y c h  in iast n ad esz łe  do k lasztoru  T ro ie c k ie ­
g o  u c isz y ły  strze lcó w ; Oni się  u p o k o rzy li i 
o trzy m a li p rz e b a c ze n ie . R odzina C arsira p o ­
w ró c i ła  do  M o sk w y . Z u c h w a li i p o d e y rz a -  
n i s trze lcy  ro zesłan i zostali do m iast oddaio- 
n y c h . R ząd  s trze lcó w  p o ru czo n y m  zo sta ł 
D um nem u D z ia k o w i Sczogłow itow , ro z 1.rop­
nem u lecz  c h y tre m u  c z ło w ie k o w i. O d te ­
g o  czasu  w ła d z a  C arów ny  Zofii m ocno się 
u s ta l i ła ,  X iąże Bazyli B azy lew icz  tr z y m a ł  
w  sw y m  rę k u  rz ą d y  P aństw a. J c h  p an o w a­
nie b y ło  sp ra w ie d liw e m  w e w n ą trz , i p o w a - 
źanem  za g ra n ic ą  (36.) r _

W  śró d  tfey u iesp o k o y n o śc i i p rz e w ro tó w  
X iąże  Jakób  T eo d o ro w icz  D ołhoruki n ieodstę­
p n ie  się z n a y d o w a ł p rz y  Piętrzę. v

W ę g ry  p a ła ły  n ie n a w iśc ią  ku N iem co m , 
k tó ra  straszn ie  się p o w ię k s z y ła ,  i zam ien i­
ł a  się w  bunt w id o c z n y  p rz e z  u staw iczn e  
k w a te ru n k i w o y s k a , p rz e z  u m n ie jszen ie  
w o ln o śc i, p rz e z  p rzem ian y  w  k s z ta łc ie  r z ą ­
d u , p rzez  su ro w o ść  M inistrów  C esa rsk ich  i 
p rz e z  zniesien ie  K o śc io łó w  p ro te s tan tsk ich . 
C esarz  Leopold  c h c ia ł  nakon iec  zado w oln ie  
ży czen ia  W ęg rzynów ; Lecz b y ło  luz zapoznof 
D ow odzca  n ieu b łag an y  i w y n io s ły  J e k e /h  
p rz e s z e d ł do T u rk ó w ; k tó rzy  za p o s iłk i  d a ­
ne X iążęc iu  S ied m io g ro d zk iem u  w y rażn em i 
b y li C esarza n ie p rz y ja c ió łm i. N ad to  p o b u ­
dzani by li do w o y n y  p rz e z  p o s ła  F ran cu z- 
k ie g o , i ta  w y b u c h n ę ła  w  ro k u  1 683. P rzez  
n ieostrożność X iążęc ia  L o taryńsk iego  K aro la  
d o w o d ząceg o  w oyskariii C esa rsk iem i, o g io  
m ne T u rk ó w  zastęp y  p o d esz ły  p o d  W ied ęń . 
N ik t  n ie m y s lił  ab y  ta  s to lica  n ie w p a d fa  w  
rę c e  n ie w ie rn y c h . Z u c h w a ło ść  i b ezczy n ­
ność W e z y ra , a  n ad ew szy stk o  m ęstw o  i zna- 
iom osć  sz tu k i w o ien n ey  Jana Sobieskiego 
K róla P o lsk ieg o  w y b a w iły  tę  s to licę . (5g) 
Po czem  ch i ć sczęsc ie  p o c z ę ło  by;ło sp rz y ia c  
Leopoldow i, w id z ia ł  a to li, że  c iężk o  mu b ę ­
dzie  sam em u p ro w a d z ić  w oynę  ̂ z J  u rkam i; 
d la  czego  p r o s i ł  o p o s i łe k  X iążą t N ie m ie c ­
k ic h ; Lecz p e łn o m o cn icy  ic h  zg ro m ad z iw szy  
się  w  R egensbu rgu , bez w zg lęd u  na p o w ta ­

rzane  o d ezw y  C esarza , sp rzecza li się ty lk o  
k tó ry  z n ic h  m ia ł  s ied z ieć  na czerw o n em  a 
k tó ry  na z ie lonem  k rz e ś le . Leopold  w id z ia ł 
n iep o d o b ień stw em , zw ró cen ie  n ie ro zsąd k u  na 
d ro g ę  rozum u  i p rz e d s ię w z ią ł  d ru g ic h  c h w y -  
c ić  się śro d k ó w  (4-0) P rz e w id y w a ł że b a r-  
dzoby b y ło  dla n iego  k o rzy stn em , g d y b y  Ros­
sy ia  w y p o w ie d z ia ła  w oy n ę  T u rk o m  i n ap a ­
d ła  na A zo f lub K rym . W  p ie rw sz e m  z d a ­
rzeniu  s i ły  T u rk ó w  b y ły b y  ro zd z ie lo n e , w  
d ru g iem  T a ta ro w ie  K rym scy  pustoszący  W ę ­
g ry  by lib y  o d c ią g n ie u i. W  ty m  ted y  zam ia­
rze  w  ro k u  1 6 8 4  w y s ła ł  p o s łó w  Baronów 
Cyrowskiego i B lum berga  do d w o ru  R ossyy- 
sk ieg o . N a d ru g ie m  p o słu ch an iu  danym  
p rzez  C arów  P osłom  C esarsk im , Baron Blum- 
b e rg  m ia ł m o w ę w  ię z y k u  ła c iń sk im , u si- 
łu ią c  n ak ło n ić  M onarchów  R ossyysk ich  do 
w oyny: MN ayp o źą d a ń szy  i n a jd o g o d n ie js zy  
teraz sposob ukazu iący  drogę ha morzu czar­
nem u , zachęca do otw arcia  ie y . K ra ta  ochra- 
n ia iąca  iest s ła b a , a bram a iesczę słabsza . Do 
ieziora Azowskiego i m orza czarnego n ieznay-  
dżiecie 'żadnych p tze szk o d . Czarne morze z  
otwartością was ż y c zy  uścisnąc. C a la  G rec jia  
i A z j ia  oczckuie was z  niecierpliwością. M ia­
sto wielkich trudnością dziś macie ła tw y spo­
sob do obięcia K ry m u . Leraz to tych  zu O)  - 
cow w szystk ich  narodow zg iąć n a leży  p i  zed ' 
berłem  waszein. Ja k ie  d łu g o  w j tr z jm jw a c  
zechcecie zuchw ałość Tatarów ? . . ■ . > Pro­
w adźcie w o jn ę  za K r z j ź  Chrystusa! B ądźcie  
dowodzcanii w  sprawie upokorzenia T yra n ó w * 
Oswobodźcie k r zy ż  i rozniećcie św ia tło  C hry­
stusa. Zabierzcie C arogrod , gdzie  P atryarcha  
w asz hycli musi cudzoziemcem: Hańba ie s t
w iernem u , ulegać niew iernem u ...................S ą  w
p m w d z ie  K a ly h n y ; le c z  są i silni w 
państw tie waszem , których moc nie o was lecz
0 M ahometa oprzeć się p o w in n a ■ H okręcie 
P aństw a waszego znayduie się iesczc zam ęcona  
w o d a ; która w oyną przeciw ko Jurków  m ożna  
w y c z e r p a ć ' .... chwyćcie się sczęśiiwego zdarze­
n ia , które co chwila zn iknąć  może- P o lacy i 
W enecianie są gotowi: N a ro d y  nay/n, drsze
n a jw a leczn ie jsze  i n a j le p ie j  znaiącc rzemiosło  
w o yn rl P opłyn iecie  w okręcie C esarza , tam  
Aniołow ie są m a jtk a m i , a Chrystus Sternikiem
1 pot tern- (fz)
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